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S P R A W Y
POLSKA A Z. S. R. R.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE

Prawda 24.11, zamieszcza art. wst. omawiający 
sytuację w ew nętrzną w  Pollsce, Diziennik dowodzi, 
że międzynarodowe polityczne znaczenie Polski w y  
pływa iz tego, że Polska służy twórcom systemu w er­
salskiego, jako forpoczta przeciw ko boilsizewilzmowi 
i jako zabezpieczenie od strony „zwyciężonych i o- 
grabionych Niemiec". Polska od początku swej egzy­
stencji znajduje się w  takich warunkach, k tó re  sprzy­
jają rozwojowi jej sił wojskowych, natom iast nie m o­
gły i nie mogą sprzyjać rozwojowi gospodarczemu. 
W ten sposób pow stał w  Polsce kryzys, k tóry  dopro­
wadził do> takiego stanu, że dziś przed Polską stoją 
tylko dwie możliwości; lallbo wojna z Sowietami, albo 
rewolucja, wew nętrzna. Dziennik dowodzi że klasa 
rządząca „staw ia" na wojnę iz ZSRR. przypuszczając, 
iż na wojnie takiej zarobiłaby. >.,Praw da" wątpi jed­
nak, aby Polska mogła pójść na wojnę iz Rosją sowie­
cką, gdyż z jednej strony wypełnienie ,,piatilletki“, ko ­
lektywizacji oiraz w zrost sił czerwonej armji czynią 
wojnę z ZSRR. coraz bardziej ryzykowną, z drugiej 
izaś istrony sytuacja, jaka się wytworzyła na zachod­
niej granicy Polski; grozi pewnem  niebezpieczeń­
stwem ze .strony Niemiec. ,,Państw a zwycięskie, pisze 
dziennik, pozwoliły Pollsce zagarnąć okręgi, w k tó ­
rych obecniie rośnie niem iecka narodow a opozycja, 
prześladowana z  właściwą dla faszyzmu polskiego 
sirogością. W związku z; item żywioły narodowościo­
we w Niemczech loirlaz m asy zwolenników rew anżu 
podnoszą kwestję rewizji tra k ta tu  wersalskiego, i pol­
sko . miemiedkiej granicy. Rośnie w ten  sposób dla 
Polski niebezpieczeństwo ze strony burżuazji nieniie- 
ckieji".

Dziennik dodaje następnie, że przew rót 1926 ro ­
ku miał na celu rozbicie robotniczych organizacyj re ­
wolucyjnych, zdobycie zaufania wsi, likwidację se- 
paraltyzmów narodowościowych oraz osiągnięcie

P O L S K I E
przy pomoicy pożyczek zagranicznych stabilizacji go­
spodarczej. Z program u tego, zdaniem  ,,Pawdy“, nic 
niie zostało, zrealizowane. Rządowi pomajowemu u d a­
ło siię natom iast osiągnąć znaczne rezu lta ty  w k ierun­
ku konsolidacji wszystkich siił burżuazji polskiej do 
P. P. S. włącznie. Cała sytuacja polityczna w Polsce 
— pisze dlaleij dziennik — stw arza warunki, sprzyja­
jące rozwojowi kryzysu rewolucyjnego i dlatego też 
,,p ro letariat pólski wcześniej, niż proletariat innych 
krajów  może stanąć w  obliczu decydujących wa/lk“ . 
„Praw da" nawołuje do konsolidacji oinganiiziacyj robo­
tniczych pod kom endą partjii komumistyczinej.

Izw iestja  23.11, nawiązując do przemówienia po­
sła Hołówki oraiz; Radziwiłła zamieszczają następują­
cy kom entarz swego korespondenta warszawskiego . 
do debaty w sejmowej, komisji d la  spraw  zagranicz. 
Na tle długich i iskomplikowanych wywodów pacyfi­
stycznych min. Zaleskiego bojowe w ystąpienia fak­
tycznych kierow ników  polskiej polityki zagranicznej 
przedstaw iają isię niezw ykle wyraźnie. Coprawda nic 
nowego nie powiedzieli, jednakowoż nikt jeszcze ofi­
cjalnie nlie formułował tak  otw arcie zadań i celów 
polskiej poilityki zagranicznej. Obowiązkowe dotych­
czas oświadczenie o pokojpwem stanow isku Polski 
i konieczności utrzym ania .sitlaitus quo ma W schodzie 
Europy są odrzucone, jako niepotrzebne, a, Radziwiłł 
i Hołówko mówią miedwulznacznlie, iż kluczem do sy­
tuacji politycznej Ua W schodzie jest Polska i że z tą 
okolicznością liczy isię Europa. W  tych  w arunkach 
rozmowy o  możliwości zaWaincia trak ta tu  o nieagresji 
pomiędzy Polską a ZSRR Czynią w rażenie absurdu. 
,,Izwiestj,a" zaznaczają w  końcu, iż m ożnaby było 
przejść do porządku dziennego nad  oświadczeniami 
m inistra Zaleskiego. Z tern w iększą jednakże uw agą 
należy odnieść się do tych wystąpień, odzwiierciadla 
jących izmianę w  stanowisku min. Zaleskiego, który, 
według oświadczenia posła Strońskiego, jakkolwiek 
dobrze jest wygolony, przypomina długie wąsy i gęste 
brwi.
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Der Tag 25.11, w koresp. z W arszawy p. t. „No­
wy warszawski wyrok hańbiący" pisze, że Sąd N a' • 
wyższy rozpatryw ał sprawę inspektora szkolnego 
Dudka, kierownika wydziału szkolnego Volksbundu 
w Katowicach, i potwierdził wyrok Sądu A pelacyj­
nego, Proces Dudka — pisze dziennik — jest w ści­
słym związku z procesem Ulitza, którego jednak ten 
sam sąd uwolnił od winy, albowiem rzeczoznawcom 
udało się wykazać, że podpis, kompromitujący U li­
tza, był sfałszowany. Natomiast Dudek został skaza­
ny z powodu jednej litery „D", która znajduje się na 
fotografji listu, stanowiącego dowód oskarżenia, i k tó­
ra ma dowodzić, że ten list był jego. Oryginał listu 
nie istnieje i nawet konsulat generalny niemiecki w 
Katowicach nigdy takiego listu nie otrzymał,

Deutsche Tageszeitung 24.11, w koresp. z P ozna­
nia pisze, że polskie władze bynajmniej nie zaprze­
stały wałki z ukraińskim ruchem wolnościowym, a n a ­
wet ją zaostrzyły. Mianowicie w W arszawie i K rako­
wie aresztowano wielu studentów ukraińskich a w o- 
kolicach Lwowa rozwiązano wiele organizacyj ukra­
ińskich.

Viitorul 25.11, zamieszcza obszerne streszczenie 
dyskusji w sejmowej komisji spraw zagranicznych 
o polskiej polityce zagranicznej.

POLSKA A NIEMCY.

Beri. Bórsen - Courier 25.11, w koresp. z W ar­
szawy p. t. „Polska klęska w Genewie" przytacza u- 
stępy z przemówienia pos. Strońskiego w komisji 
spraw zagrań. Sejmu i szczególnie podkreśla zdanie, 
stwierdzające, że sprawozdanie, jakie ma Polska zło­
żyć Radzie Ligi Narodów na sesji majowej, nie jest 
czemś naturalnem, lecz przeciwnie będzie to pierwszy 
wypadek w procedurze Ligi, a rygory, zawarte w de­
cyzji górnośląskiej, są początkiem walki o usunięcie 
Polski z Rady Ligi Narodów.

Weser Ztg. 13.11, pisze p. t. „Zaleski policzkuje 
niemieckiego ministra spraw zagr,“, że sukces genew­
ski w sprawie górnośląskiej jest tylko pozorny; mimo 
to zaś min. Curtius spodziewa się, że w m aju wszyst­
ko będzie dobrze.

Urzędowe Niemcy budują na tem, że w Polsce 
nastąpi zmiana opinji, ale dziennik od początku 
twierdził, iż w tym względzie czeka Niemcy zawód, 
którego rozmiary można zrozumieć, jeżeli się weźmie 
pod uwagę niczem niehamowany nacisk Polski na 
Pomorze, Gdańsk i Prusy Wschodnie.

Diisseldorfer Nachrichten 13.11, pisze, że min. 
Zaleski jak wynika z jego przemówienia na komisji 
spraw zagr. w Senacie pozostaje nadal przy swoich 
zapatrywaniach, iż wyrok genewski jest sukcesem 
Polski, pomimo że Curtius wykazał w parlamencie 
coś wręcz przeciwnego. Dziennik wyraża zadowolenie 
z powodu tego, iż min. Zaleski zaprzeczył pogłoskom 
o rzekomych planach marsz. Piłsudskiego. Dziennik 
odrazu określił je jako fantastyczne.

Lidove Noviny 11.11, w  koresp. z W arszawy pisze 
0 przemówieniu min. Zaleskiego na komisji spraw 
zagr. Sejmu i zaznacza, że min..Zaleski może być zu­
pełnie zadowolony z ustosunkowania się prasy do je­
go mowy.

Dziennik na podstawie głosów prasy polskiej do­
chodzi do przekonania, że opinja polska domaga się 
zmiany obecnej polityki defenzywnej w stosunku do 
Niemiec na politykę ofenzywną, której wprowadzenie 
w życie będzie zadaniem min. Zaleskiego.

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE,

Musu Vilnius 21.11. (organ Związku Odzyskania 
Wilna) zamieszcza treść przemówienia, wygłoszone­
go w New Yorku przez prof. Birżyszkę. Na wstępie 
Biirżysżka podkreślił, że akcja Zwliązku jest n iezależ­
ną od kierunku rządów  litewskich; Związek Odzy­
skania W ilna jest wybitnie społeczną organizacją, po­
zbawioną eeoh wojskowych, mimo to ,z nawpólwoj- 
skorwą organizacją „sziaiulisów" łączą go najlepsze 
stosiuińki dzięki wspólnemu celowi pracy. „W ciągu 
10 łlalt — mówiił Biirżysżka —  hasło odzyskania W ilna 
nic nie straciło na swej moicy. Niepodległość dała Li­
twie siłę równoważącą różnicę stosunku liczebnego: 
1 Litwin na 10 Polaków. Polska — olbrzym na gltoia- 
nych nogach, nienorm alnie rozroisła się i musi stać się 
ofiarą anaudhji. Trzecią część jej ludności stanowią 
mniejszości nlairodowe. Mniejszości te, szczególnie 
Białorusini i  U kraińcy powinny być przez Litwę w cią­
gnięte do walki z imperjalizmem polskim o wspólne 
cele- Narody te nie posiadają jeszcze własnych 
państw, lecz przykład słabszej liczebnie od nich n ie­
podległej Lilt wy pozwala mieć pewność, iż zrzucą one 
olbice jamzmo. Związek Odzyskania W ilna nie zam ie­
rza odnowić tradycyj państw  W itolda Wielkiego, o 
którem  marzy Polska, uważa jednak, iż L itw a jest 
spadkobierczynią witoidowej idei szerzenia na 
wschodzie zachodnio - europejskiej kultury. Litwa be 
dzie mogła przeciw staw ić się Polsce jedynie wów­
czas, gdy od m orza Bałtyckiego do Czarnego stanie 
nieprzerw any szereg zdrowych narodów, gdy ludy 
państw  bałtyckich i wyzwolone nariody ruskie uznają 
wspólne swe zadanie kzewienia kultury na, wscho­
dzie Europy. W ówczas może Polska będlzie miała w 
państwie litew skiem  dobrego sąsiada". W di. c. prof. 
Birżyszka podniósł konieczność w spółpracy z U kra­
ińcami i Białorusinami w  w alce o W ilno i podkreśl'!, 
że celem jego przyjazdu do- Am eryki jest zaznajom ie­
nie się z tam te  jszem społeczeństwem  litewskiem  i d o ­
wiedzenie się, ozy Litwini am erykańscy n ie mają od­
rębnych poglądów nia -sprawę akcji odzyskania W il­
na z rąk  polskich, prow adzoną przez Litwinów w Li­
twie niepodległej.

„Musu Vilnius" (Zauważa, że przemówienie prof. 
Biirżyszki było źle zrqzumianie przez Litwinów am e­
rykańskich i oddane przez litew ską prasę am erykań­
ską nieściśle-

Lietuvos Aidas 24.11. w art. wst, poświęconym 
trzynaatołeciu niepodległości państw a estońskiego, 
wskazuje jako n a  przyczynę, -utrudniającą dojście do 
zbliżenia pomiędzy Litwą i Estomją, połanołdską po ­
litykę tej ostatniej- Dziennik w ytyka Estonji wizytę 
b. prez. Strandm aua w  Polsce i podkreśla, że wizyta 
ta, a iszczegó-lnie toast wzniesiony w Wiśnie- przez pre ■ 
zydenita estońskiego na cześć Polski zostanie nieza­
ta rtą  plamą w stosunkach litew sko - estońskidh. W 
d. c. dziennik usiłuje wytłumaczyć, że Estonia czyn, 
źle, trzymając się boku Polski i ufając w jej znla,oze­
nie. Zdaniem dziennika, Estlonja powinna wreszcie 
zrozumieć, że Polska nie jest państw em  ta k  -siilnern, 
by mogła obronić Estouję przed niebezpieczeństwem  
zewnętrznem.
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Dziennik wyraża zadowolenie z tego, że Estończy­
cy ostatnio powoli zaczynają rozumieć, że popełniali 
dotychczas błąd, w ierząc w  to, iż Polska potrafi obro­
nić Estonią i wszystkie państw a bałtyckie przed rze­
komym niebezpieczeństwem  od  wsichodlu. ,,Nasze
sympatje do narodu estońskiego pisze dziennik —
nigdy n ie  wygasły, Tylko zbytnia przyjaźń Estonji do 
państwa, k tóre złamało umowę i zagarnęło naszą s to ­

licę, zmusiła nas do zachowania względem narodu e- 
sfońskiego pewnej rezerwy- Jeśli Estończycy sami o- 
bawiają się państw , gwałcących umowy m iędzynaro­
dowe. ito przedewszysitkiem poWinniby potępić ich, 
bez względu na to,, kim onii isą, nile zaś wyciągać do 
nich ręk ę  i w  dodatku w yrażać swoją zgodę na po­
pełniony gwałt".

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAWA ROZBROJENIA,

Vossische Ztg. 25.11, w koresp. z Paryża pisze, że 
angielsko-francuski kompromis możnaby powitać jak 
każdy układ, kładący kres zbrojeniom międzynaro­
dowym, gdyby nie zachodziła obawa, że ten kompro­
mis odbije się wyraźnie na wielkiej konferencji roz­
brojeniowej w roku przyszłym. Pod tym względem 
prasa francuska ujawnia dosyć niezwykłą otwartość. 
Uważa ona za samo przez się zrozumiałe, że konce­
sje, uczynione przez Francję na morzu, muszą zna­
leźć rekompensatę w sprawach bezpieczeństwa woj - 
skowego na lądzie. To znaczy, że Anglja musi form al­
nie zobowiązać się do popierania stanowiska Francji 
w Genewie.

Deutsche Tageszeitung 24.11, w koresp. p. n. „Po­
rozumienie morskie kosiztem Niemiec?" pisze, że ro­
kowania m orskie angielsko - francuskie wybiły sią na 
czoło* (zagadnień polityki światowej. Nie tyle w nich 
ważne są liczby, ile cel, do jakiego zmierzają, a m ia­
nowicie,, Franejla chce uzyskać od Angljji p rzyrzecze­
nie, iż ta  ostatnia opowie isię przeciw ko żądaniu N ie­
miec, aiby je zrównano z innemu państwami, co do 
zbrojenia się, o raz iż Anglja poprze projekt konwen­
cji rozbrojeniowej, w  której ma być dodana klauzula 
umieszczona w układzie morskim, że Francja odzy­
skuje natychm iast pełną swobodę ruchów — w dzie­
dzinie [zbrojeń na lądzie i w powietrzu, gdyby tylko 
Niemcy przekroczyły ustalone dla- mich w traktacie 
wersalskim norm y uzbrojenia.

Francja w ten  sposób ohcie sobie zapewnić po­
mne Amgłjń aby móc na  tej -dradze uchylić się od  obo­
wiązku ogólnego, rozbrojenia, jaki, m a wobec Niemiec 
Jeżeli sądzić można iz głosu „Temps", Francja już zda- 
]e się pozyskała Ang.lję dla tej idei.

The Nem York Herald 24.11, pisze w art. w s t , 
lż rz£jd moskiewski występuje zawsze z protestem 
przeciwko każdej akcji wszczętej przez państwa ka­
pitalistyczne. Protesty te stały  się tak częste, iż nie 
robią już one żadnego wrażenia. Zdaniem autora, pro­
test Moskwy przeciwko odbyciu się konferencji roz­
brojeniowej w Genewie oraz przeciwko osobie prze­
wodniczącego nie powinien być brany pod uwagę.
1 eroryści moskiewscy pragnęliby niezawodnie, ażeby 
cały świat się rozbroił przed rozpoczęciem podboju 
czerwonego. Jeżeliby zaś akcja rozbrojeniowa 
odpowiadała obywatelom państw kapitalistycznych, 
o dyplomata sowiecki, któryby taką akcję zaaprobo­

wał, zostałby uznany za zdrajcę sprawy komunistycz­
n i -  Jsśli dyplomata sowiecki zostanie wyłączony z 
zebrania międzynarodowego, to musi je potępić, p o ­
nieważ go nie przyjęto; jeśli zostanie przyjęty, to 
działać będzie ze złą wiarą i starać się będzie, ażeby

zebranie nie dało pozytywnych rezultatów. Każda in­
na forma udziału delegata sowieckiego w zebraniu 
międzynarodowem, byłaby brataniem  się z wrogiem.

Aftenposłen 20.11 (Oslo) zamieszcza art. ppłk, 
G em esa o rozbrojeniu Norwegji, A utor stwierdza., że 
lewica Norwegjfi, prze do rozbrojenia Norwegji pod 
wpływem Danji, w  k tó re j to hasło jest .dziś aktualne. 
Ale auhoir izwraoa. uwagę, że to hasło jest tylko teo­
retyczne. Niema w Danji rozbrojenia, a  p rzeciw nie-- 
Danja jest bardziej uzbrajania iniż Norwegja. Flota 
duńska otrzym ała 3 nowoczesne komtntonpedowce, 
wojsko jest liczne a w  roku bieżącym  m a otrzymać 
artylerję ciężką i artylerję przeciiwłoltniczą. Ćwiczeń 
nie ograniczono ani pod względem jakości ani czasu 
ich trw ania, podczas gdy w  Norwegji ćwiczenia woj- 
śkowe isą iznaciznie krótsze. Norwegja — pisze autor 
— jest dziisliaj najbardziej uozbrojonem państw em  na
s wiecie.

LITWA A NIEMCY.

Lietuvos Żinios 24.11. w art, Wst, dowodzi wielkie­
go niebezpieczeństwa, jakiem grożą Litwie niem iec­
kie dążenia dlo rewizji wsdhoidnich granic Rzeszy, — 
dążenia, piodisycane stale przez obóz Hitlera- Zdaniem 
dziennika, Niemcy dokładnie zdają sobie spraw ę z te ­
go, iże m ocarstw a wie będą czyniły alarm u z powodu 
ew. zagarnięcia przez Niemcy Kłajpedy tem bardziej, 
że może być to zaliczone jako- kom pensata za ich u- 
sipoikojemie się n a  zachodzie; nie należy więc dziwić się 
temlui, ż e  osta tn ia  Niemcy coralz o tw ardej mówią o 
zbrojnej rewizji wschodnich granic Rzeszy, a. w  p ier­
wszym rzędzie m ają ,na myśli oderw anie Kłajpedy od 
Litwy. „Nie bądźm y — pisze dziennik — naiwni. 
Tak jest w rzeczywistości. H itlerowcy czekają tylko 
odpowiedniego d la  zagarnięcia Kłajpedy momentu. 
O ich przygotowaniach w  tym  kierunku pisała nieda­
wno naw et praisia zagraniazna"-

Dziennik zaznacza w  końcu, że rząd  (litewski po ­
winien w reszcie poważnie zastanowić .się nad  real- 
nem niebezpieczeństwem , zagrażającem Litwie ze 
strony Niemiec i przedsięw ziąć odpowiednie kroki w 
celu uchylenia, tego niebezpieczeńsitwa.

SYTUACJA POLITYCZNA W FINLANDJL

Dzień Kowieński 23.11 w art. wst., omawiającym 
wybór na prezydenta Finlandji Svinhufvuda — kan­
dydata ,,łapowców“, podaje jego, życiorys i p o d k re ­
śla, że wybór Svinhufvuda został entuzjastycznie po­
witany przez jego zwolenników, a z uazuciem  dużej 
ulgi isfpotkali go polityczni przeciwnicy; oszczędził on 
bowiem Finlandji bardzo poważnych zaburzeń w e­
wnętrznych, k tó reby  jej niew ątpliw ie groziły w  razie
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innego wyniku elekcji. Już w  lecie ub. noku tylko o- 
grommy .aiultioirytet obecnego. głowy państw a pow strzy­
mał fanatycznych i świetnie zorganizowanych .,la- 
powców" oid krwawego, zamachu staniu. O statnie dni 
przed wyborami upłynęły pod znakiem  wzmożonej 
propagandy „lapowców" przeciw  ,kandydaturze libe­
ralnego kontrkandydata  — prof. Stahilbeirga. W na­
czelnym ich lopganie „Aktiiviisiti" ukazał siłę naw et a r­
tykuł w ręcz wzywający do, samosądu nad  prof. S tahl- 
bergiem- Groziłoby ito oczywiście nieobliazailnemi na­
stępstwami. na  k tóre to ryzyko nie może .sobie po 
zwolać niew ielki kraj., ta k  .silnie zagrożony przez So­
wiety. Trzeba przyznać rządow i Svinhufvuda, że stłu­
mił w  (zarodku wszelkie nieodpowiedzialne poczyna­
nia swych zbyt gorliwych zwolenników i podobnie, 
jak po niedlawnem porw aniu prof. S.tlahliberga, kiedy 
to nie .zawahał się wymierzyć sprawiedliwości zasłu ­
żonemu wojskowemu, (płk. ValeniusioWi), itiak też  i o- 
becnie nakład „Aktivdisti" uległ konfiskacie, żiaś roz ­
kaz aresztow ania redaktorów  pisma dioitknął nawet 
szefa stronnictw a ,«lapowców" — Kossiolę.

Wybó; r. nla głowę państw a sędziwego, bojownika 
o niepodległość winien — zdaniiem dziennika—przy-

N O T A T K I  I I
ROŻNE.

Izw iestja  23.11, cytując artykuł Vandervelde a w 
.sprawie francuskiej o  dumpingu sowieckim  twierdzą, 
że wyczucie polityczne zmusiło takiego doświadczo­
nego „geszefciarza". jakim jest Vandervelde do zmia­
ny tak tyk i i wys tąpienia przeciw ko napaści prasy  eu­
ropejskiej ̂ na ZSRR. „Musimy podkreślić — piszą 
.,Izwiestja" — Wielkie znaczenie tego wystąpienia 
Vandierveldego, pomimo, liż stoi .ono w  sprzeczności 
z przeciwsiowieckiemi wystąpieniam i jego kolegów 
z II-ej międzynarodówki- Ja k  wiadomo przywódcy 
niemieidkildh soicjalldemdkriaitów energicznie popierają 
kampanję zwalczania dumpingu sowieckiego ora:z 
.szerzą wersje o stosow aniu p racy  przymusowej w 
Sowietach. Również bliżsi przyjaciele Vanderveldego 
Występowali w  parlam encie belgijskim przeciwko im­
portowi do Belgji zapałek  sowieckich, a socjaliści 
francuscy nie protestow ali dotychczas przeciwko za­
rządzeniom rządu paryskiego, ograniczającym import 
towarów sowieckich. A rtykuł Vianderveldego posiada 
tern w iększe znaczenie polityczne, iż jest jeszcze je­
dnym dowodem, że .socjaliści i  II-ga, m iędzynarodów­
ka, w ystępując przeciw ko Sowietom,, popierają ustrój 
burżuazyjny ".

Komunisł 18.11, w art. p. n. „Zakarpacka Ukraina 
pod jarzmem imperjalizmu czechosłowackiego", 
twierdzi iż burżuazja czeska dokłada wszelkich sta- 
iań aby zasymilować ludność ukraińską, oraz p rze ła­
mać wpływy partji komunistycznej na włościan uk ra ­
ińskich. Pod wpływem niebywałego wyzysku gospo­
darczego ludność Zakarpacia coraz bardziej rewolu­
cjonizuje się i przyłącza się do partji komunistycznej,
W końcu pismo zaznacza, że w komunistycznej orga­
nizacji^ Ukrainy Zakarpackiej ujaw niły się p rądy  o- 
purtunistyczne na tle  narodowościowem. Opozycja 
nacjonalistyczna została wyłączona ,z partji i w  ten 
sposób komunistyczna partja  Ukrainy Zakarpackiej 
wraz z komunistyczną part ją Czechosłowacji rozpo-

niieść uspokojenie i konsolidację w ew nętrzną Fin­
landii-

Lietuvos Aidas 24.11 w art. o wyborze na prezy­
denta. Fiinłlandjji Svinhufvuda zamieszcza, m. in. roz­
mowę koirespondienta w  Hefeingfotrsie iz pewnym wo.j- 
sfko.wym fińskim, k tóry  m iał podkreślić, że niebez­
pieczeństwo, (rewolucji w  Finland)! w  raziiie niewybra- 
nia Svinhufvuda. było ogromniie wielkie, gdyż zarów ­
no „łnpowcy" jak ii strzelcy byli w pogotowiu do 
zbrojnego wymarszu, tak  że w razie wyboru Stahlber. 
ga, co było rzeczą zgoła możliwą, nząd zmuszony był­
by uciec się do użycia wojaka.

H uhudstadsbladet 21.11, w art. wst. wskazuje na 
grożące Szwedom finlandzkim niebezpieczeństwo z 
powodu zamierzonego jeszcze większego unarodowie­
nia uniwersytetu w Helsingforsie przez Finlandczy- 
ków. Dotychczas studenci tego jedynego uniwersytetu 
w F inlandji mogli zdawać egzamin w języku ojczy­
stym, podczas gdy według zamierzonego projektu 
ilość profesorów, znających język szwedzki, ma być 
ograniczona, co narazi studentów narodowości szwedz­
kiej na wielkie trudności w studjach.

N F  O R M A C J E
częła obecnie szerszą akcję nad zorganizowaniem ro­
botników i włościan pod czerwonym sztandarem.

Nachrichienblatt 19.11 (pismo wspólnie wyda­
wane przez dzienniki królewieckie z powodu strajku 
pracowników drukarskich), omawiając tło  zatargu 
stwierdza że żądania strajkujących nie opierają się 
na potrzebach gospodarczych, lecz m ają wyłącznie 
motywy polityczne. Wobec tego drukarnie królewiec­
kie uw ażają za swój obowiązek odrzucić z całą s ta ­
nowczością „postulaty komunistycznego kierowni­
ctwa stra  j ku j ących’ ‘.

Echo des Ostens 21.11 (Królewiec), donosząc o 
mającym się odbyć dn. 22 b. m. zjeździe komuni­
stycznych robotników rolnych w Królewcu, oraz kon­
gresie rewolucyjnych wolnomyślicieli, występuje 
ostro przeciw wschodnio - pruskim junkrom, wzywa­
jąc proletarjat rolny do walki.

R yłaś 23.11, informuje o odwołaniu przez władze 
litewskie kary, nałożonej ks. Krupavicziusowi za agi­
tację przeciwko rządowi, oraz o zwolnieniu z więzie­
nia prezesa katolickiej organizacji „Ateitis" — Mesz- 
kauskasa.

Dreptatea 22.11 stwierdza, że prasa mniejszości 
narodowych a zwłaszcza Węgrów niesłusznie prowa­
dzi kampanję przeciwko ministerstwu komunikacji, 
domagającemu się przestrzegania używania na kole­
jach tylko języka rumuńskiego, tak  między władzami 
jak w stosunkach z publicznością. Rumun ja nie k rępu­
je używania języka ojczystego w życiu prywatnem ale 
w służbie państwowej musi się domagać używania 
języka państwowego.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.
Deutsche Tageszeitung 20.11. L itauische Prognose. — Er- 

folglose Balkankonferenz.
Kolnische Ztg. 20.11. Der neue preussische Schulerlass,
Beri. Bórsen  - Courier 21.11. Spanien.

Dr“K  „KADRA“, D ługa 58, teŁ 786-30. Drukowano na prawach rqkapim.
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